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stwie,  J W .  ChwaH bog  Prezes  T ry bu :  dawa ł  
śniadanie ,  p r zy  k tór ein  spe łn iono toas t  za zd ro ­
wie N. PANA.  Wie c zo r em miasto b y ł o  r z ę ­
sisto oświecone.  T.  E .

•’ fia sk a .—  Niepogody i z imna pr ze szko ­
dz i ł y  tego lata kąp ie lom tutejszym.  Do tąd p r z y ­
b y ł o  50 fauiil j i ,  l icząc do tego i kawalerów.  
Lepsze  mieszkania  n iosą  ieszcze za ię temi  i o- 
czcku ią  przybyszów.  Zabawy dopiero maią się 
rozpocząć.  Urządzen ie  wanien iest ukończonem 
i przez  doświadczenie  lat  p r z e sz łych  znacznie  
polepszono takowe.  Szpi ta l  Sgo M ik o ła ia , do 
k tó rego  p rzywożą  ubogich z c a ł ego  k ra iu  z r oz ­
porządzeni a  władz,  znajd u ie s i ę w nowym p i ę ­
kn ym  domu,  bardzo wygodn ie  położony.  Clio- 
r yc h  w mim dotąd iest 63,  ale z p rzyczy  ny n i e­
dostatku- funduszu,  k tó r y  sio sk ł ada  l edynj c  z 
dobrowo lnej  i a łmu żny ,  mai ą tylko mie szkan ie  
i j ak i eko lwiek  u t rzymanie .  Co się tyczy wo- 
i ennego  Szpi talu,  t en ies t  w naj l epszym p o ­
r z ądk u ,  i kur ac ja  odbywa się bardzo  pomyś l ­
nie.  Dz i eń  25 z. (6  b. m . )  z powodu świętat c *0 ; .....................». W , . . .  B„o.  „azo.  z i .  z g i . i . —  me.  u z i  en z. ((, b.  m . )  z powodu święta

W , c a t '-ze. Ro*m#«tosę* po b’ryd'.rycK  Urodz in  N. PANA,  b y ł  obchodzony z wie lka  n- 
1*1 *®ds(- f  • 7^ °  - ' "  WSZ.J'S7  Artyści ;  a po 2m roczystością.  Nabożeńs two odby ło  się w nowo 
P°v»ló "  ' nu ‘IWjjtcsłlty S io s try ,  wszyscy,  oraz i H’7f‘l‘( lhinnvm łn ra l  1̂  nóolAln .   [. o , , *  r ,  — -----------1 \ /

!?./■ " ,e J Ranna P aszkictvicz  i JP .  Ż ó łkow ski. 
Cr0(i —- B łog i e j  dla nas chwil i  pamią tka
RosS j" '  M I K O Ł A J A  Igo Cesarza  Ws zech  
C®Jści'e * obchodzoną tu dziś by ł a  uro-

‘̂̂ w in szowania  p r zy jm ow a ł  J W .  / / 7 -  
Au,,Us| ”* R-'-'ca S t anu,  p o. Gu be rna to r a  cyw: 
" 'UH' ' ' ' U ' ' ; * i u t ym  w Łom ż y  z powodu odby-  
d*e j* 1Cwi*ji C u b e rn ji obecny.  Wszys tk ie  W ł a -  
e*,!le n r ' *)'"**e : ; /k " ł  Gimnazj a lnych  maiąc na 
f a r n P., ^ l,b ° r na to r a ,  u da ły  się do kościoła  
" r,szc, ’ ^ z ' e z zeb ran ym  l icznie Judem za-
,iaj|i ł " . ; . ." ' " ' ] ł y do k n o r .  v k r ó l ó w  o iak
CiJ Y ■ ''j p ‘ szczęśl iwe panowanie  M O N A R -  

1 ś L G O  całe j  R O D Z I N Y .  Po Na bo żn i -

p r z e r ob io n y m  teraz Kośc ie l e ;  wieczorem zaś 
ca ł e  miasto by ło  oświecone.  Za s t ar an i em P. 
Bu rmi s t r za  R ucińskiego , na p lacu b y ł a  wysta­
wioną Cyfr a  i l luminowana.  C h ó r  muzykan tów  
n iemieck i ch  rozwese l a ł  swą grą ,  a mieszkańcy,  
iak zarówno goście w późny  czas używali  p r ze ­
chadzki  dla p rzypa t r zen i a  się i l luminacj i .

7j P etersburga . —  Jeszcze w źessiłym mies i ą­
cu Maiu gazety Pe t er sbu r sk i e  Bos sy j sk ie  og ło ­
s i ł y  co na s t ępn i e :  „ Z a  zezwoleni em J.  C.  Mo­
ści, C E S A R S K A  Akądetnja  sz tuk p i ęknych ,  po- 
daie do powszechnej  wiadomości ,  źe honorowy 
iej C z ł o ne k ,  K a m e r j u n k e r  A-naloli f ) er/lidou'y 
powodowany p rawdziwie  pa t r yo tycznemi  uczu­
ciami  i św ia t ł em  sztuk p i ę k n y c h  zami ł ow an i em ,
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r amie r za  otworzyć  wszystkim rossyj.<!<im ma la ­
r zom,  na tchniony  szlacłiott iem spói zawodnic-  
twem,  sz r anki  do wys tąp i en ia  ze swemi  zdol ­
nościami i umiejętnością .  P r zedmio t em,  k tóry 
ma  być  wydany  w obrazie  ies lt  P io t r  / ,  p r z y  
t odzcm rj wielkością w K toremK ot w iek  z tych  zdcim 
rzen , Kiedy p o c z y n a ł  te den  z o lb rzym ich  i g ł g m 
bokich  p o m y s łó w , którem i on p i ę k n ą  n a szą  O jm 
czyz j ic  w y n ió s ł  na s to p ień  w s ła w io n e j  ie j  p o m 
lęg i'  Sad ,  z ł o żon y  pod prexy de tleją Prezesa 
akademj i  sz tuk  p i ęk nyc h  ze 25 członków,  wy­
b r any ch  tak posi*/ód samej  Akademj i ,  iak i 
% g rona znanych  mi ło śn ików,  wskaże  2 na jgo ­
dniej sze obrazy,  z k tó rych ,  ka&dy będzie  wyna ­
g rodzony  p rzez  P.  Demidow summę  8000  r u ­
bl i .  T e  2 obrazy ,  uznane za godne  wystawy w 
P e t e r sb u rg u  w Cesar sk i e j  akademj i  sztuk,  przez  
c i ą g  4ch miesięcy,  a polem w Moskwie,  w miej ­
scu przyzwoi t em,  będą  uroczyście inaugurowa­
ne.  Wszyscy  p r ag n ący  oglądać  ry sy  W ic l -  
k i egd  Monarchy ,  mogą  p r zy ło żyć  się w ciągu 
po micn ionego  zakresu (lo o s i ągnicni a z amie r zo ­
nego  ce lu ,  przez  of i arowanie  po rub lu  p rzy  
wejściu do sal, gdzie  wystawa tu i w Moskwie bę­
dzie  m i a ł a  miejsce.  Z eb ra n e  s t ąd p ieni ądze  
p rzeznaczaj ą się na wychowanie młody ch  mala­
rzy ros syjskich ,  k tór zy ,  pomnąc  pr zez lo iż 
b y t  swój winni  p r awdz iwemu  talentowi ,  będą  
s ię staral i  o -nabycie iego dla własnego pożytku.  
Po  ukończeniu  wystawy,  P. Ka mer ju r i ke r  D e ­
midow zaof iaruie  i eden  z uwieńczonych  pub l i ­
czną pochwa łę  obrazów,  Aka dem j i  s ztuk,  k tó ­
r e j  j es t  c z ł on k i em ,  a d r u g ą  s t a r ann i e  zacho­
w a ,  iak o dowód t a l en tu ,  spół zawodnic twem 
sp łodzonego .  Co się zaś tyczy i nnych  mniej  
szczęś l iwych spo łu  biega i ących s ię,  tyin wypła -  
eona będzie  summa ,  ( k t ó r ą  P. Demidow w y­
znaczy wtenczas,  k i e d y  l iczba ich będz ie  wia­
doma) ,  w- sposobie  zachęty,  i oni będ ą  mogl i  
z a t r zymać  swoie ma low id ł a  iako własność.  Z a ­
k r e s ,  do k tó r ego  inaią b y t  pr zeds t awiane  na sąd 
akademji  obrazy,  mai ące  być  odmalowane  s t o­
sownie do zadania  P.  De mi dow ,  będz ie  o g ł o ­

szony późnie j ,  po  o t r zymaniu  iego zgodzen1* 
się, na postanowienie tejże Akademj i .  Pada  C* '  
SA RS K 1E J  Akademj i  Sztuk p ięknych ,  p r z t j " 10* 
iąc z na jżywszą  wdzięcznością podanie  swig® 
honorowego Cz ło nk a ,  dążące  do zachęcenia °i\ 
czys tych ar t ys tów,  w z y w a  ich izb  y k orzys lo* 
z n iego , inf,o n a j l e p s z e j  zręczności rln roHv,‘ 
n i m i a  d o t ą d  n i . -m  m y ch ,  lub m ło d y c h  la le /*' 
tótv i  d la  u k s z ta łc - n in  tych , które z d o ł a ł y  i* 
p o z y s k a ć  p r a w d z i w ą  s ł a w ę .u  (T .  P.)

F r a n c ja  Dzi enn ik  Pa ryzki  twierdz i ,  ^
P. T jc r  d ł u g o  zabawi we Włoszech;  p r z ,' ,<’ 
wieść o iego powtórnem wstąpi eniu  do m i " 1’
s t ers twa  zdaie  się m y l n ą  P. S z a n h d o z  « ' f
gdy Minis t er  K a ro la  X g n ,  n a in ł  dla sieb1® 
sk ro mne  mieszkan ie  w Lianie. ' Zamyśl a zost*0 
A d w o k a t e m . —  W ice - h rab iego  f f  nisz,  reda 
k tór a  dz i enn ika  mód,  p r zy t r zy m an o  w S*ti'a* 
bn rgu ,  gdyż  znaleziono u niego listy adrcso»f,‘ 
nc  do Kiężnej  A ngulem  i K e r r y . —  7go 
m .  po pierwszy raz od w ieziono więźniów g*dcf 
nowo zap rowadzonym p o i az de m. —  F a b r y k i  * 
L io n ie  nieco się ożywiły' ,  zamówiono 
wiem wiele mat er j i  na ż a ł ob ę  po Królu fT ’’ 
h e łm ie .—  Ministers two wojny spiesznie  " ł  
s ł a ł o  aienta do {liszpanji ;  n iewiadomo  w iak |rt> 
c e l u . —  Mimo n iepomyś lnych  wiadomości  o ' V°J 
sku izabel ią towskicm,  pap ie ry  h is zpańskie  1*
spadaią  w P a ry ż u ----- J u s h f l  lej n ieus tannie  w z111 ̂
ca c iekawość w salonach pa ryzki ch .  T o w a r d  
szy mu wszędzie P. H i! je r  m ło d y  of i cer  | > " ^  
Spabów,  k tó r y  go we wszys tk i em oświeca, 
ba noszą bogate ubiory ich s tanowi  właśc i*^  
Po równywa ią  J u su fa  do M i u r a ta , i w ist"c!_ 
w wielu rzeczach iest do niego podobny.  — 
wią, że P. K a m p u z a n o  dla tego ty le  naleg® 
pozyskan i e  Mar sza łka  K lo ze l  dla wojsk 
l i s tousk i ch ,  ponieważ się dowiedzi a ł ,  iż *rl* 
komi ly  J e n e r a ł  niem iecki  obe jmie  d o w ó d ^  
nad Ka r l i s t ami .  —  25 z. m.  p r z e s ł a ł  ^  , 
K a d e r  p ie rwszy  t r an s po r t  wołów i zboża P1*^, 
rzeczony w ed łu g  warunków t r ak ta tu .  —  ^  
n y  u c i e k ł  zarządca magazynów wojskowy® ’
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pewnie dla b r a ku  wy kr y t eg o  w s k a r b i e . — J e ­
ne ra ł  G ih  m in o  -zostanie szefem sztabu Mar-  
®*ał k a  h ln z e l  gdy tenże  obe jmie  dowództwo 
*  Hiszpan ji, a Baron R e w e l, J e n e r a ł  M a n i s tr u ł  
1 J en e r a ł  L r iJ o rd  O cm ail. maią dowodzić ka- 
®dy osobną b r y g a d ą . —  Xiążę O rle a ń sk i  cho- 
r Uie na zapal enie  ga rd ł a ;  iego Ma łż on ka  ani 
h* chwilę  go n i eo d s l ę p u i e . —  Opisuia ,  żo że­
li l'<g* parowa z N a u l  do [lorda  n a de r  ies t  z a ­
chwyca i ącą.  Droga  odbywa  się w p r zec i ągu  

godzin;  przyczein pod różny  ma wszelkie  
w.łgody,  sala g ry ,  sala iad.dna,  buduary ,  p r ze -  
ehadzka po pok ładz i e ,  widok na n i ezmie r zo ­
ny ocean,  a po 2gicj  s t ronie  kwi tnące  b łon i a  
St ancj i ,  wszystko to zachwyca oko.

H U  z p a n ja . —  W  U m i a n i  zaszły smntnc  
J^ypadki.  Ż o łn i e r ze  z p u ł k u  X ię Ł n ic z k i  s l rze-  

do J e n e r a ł a  I la n d ą  i iego off iccrów,  po* 
’•icwaz len Dowódzca nie chc ia ł  uwolnić  k i l ­
ku więźniów z tego p u łk u .  J e n e r a ł  zos t ał  ra-  
J|lony,  a Pu łkow n ik  angie l ski  ad ju t ant  J e ne r a -  
a ń tira so l  u t r a c i ł  życie .  T en  J e n e r a ł  b y ł  

®U*Uszony oddać  swoie dowództwo J enera łowi  
° r,‘g a j . —  K a b rera  b ardzo  iest zn ienawidzo­

nym przez  wieśniaków,  gdyż  wszystko niszczy 
*a st^pim p o c h o d e m . —  Barnn  de M e e r  wświe -  

ponies ionej  k l ęsce  m i a ł  s t racić  8 a rma t  i«o
®0 koni .  —  Mani fes t  Kar l i s towski  ogłasza ,
0,1 K a ro l  er. czele 50 ,000  wojska udoić się 

0 M a d r y t u . —  Prezes  Ra dy  Pan I\ ala Irana  
^ zwał J e n e r a ł a  /i w iro g a  do u tworzeni a  ru-  

l0niego ko rpusu  zg w ard j i  narodo:  a to aby 
d t go towym na wszelki p r zypa de k .  Gwa i -  

usci poszli  też za teni wezwan iem i codzien* 
Cle pomnaża sic l iczba ochotników.

—  Xżę  A u g u s t  p ru sk i  wy iecha ł  do 
^ a»ioUr g a . —  Posąg maiący się wznieść Xciu 

Z w a r c e n b c r g  na polu bi twy pod L ip sk ie m , nie 
? zie op łacony  koszt ami  r ządu  aust r jac: ,  lecz 

assy rodziny  tegoż Xigcia.
R o z m a ito ś c i . —  Kto s ię iuż z n ud z i ł  czyta- 
ern opisow p rzepysznych  uroczystości  wersal -  
c > * p rzy  ie innością się dowie o odbyciu  u*

roczystości  w G enew ie  w Szwajcarj i  na pami ą t ­
kę  filozofa R usso . 1 ,500 dzieci wszelkiego sta­
nu s ze r eg iem uda ły  się do dawnego mieszka* 
nia L g o  s ł awnego  i nężS , k t ó r e  teraz ustroni* 
no kwiatami;  dalej  uda ły  się na zachwycającą 
wyspę R usso  na R o d a n ie , a stanąwszy przed 
t amecznym sp iżowym posąg i em t ego filozofa, 
zd j ę ł y  kapelusze  i t akże  kwiat ami  obsypa ły  
pomnik .  Na  ich cho rągwiach Jaśniał  napis : „ A u ­
torowi  E m i la .“ —  Niedawno doniesiono,  iż n ik t  
ni'e inoże być  p r z y i ę ty  do s zko ły  m a r y n a rk i  
we Francj i ,  póki  nie okaże  świadectwa,  ze iest 
d o b ry m  p ływ ak i em .  M ło d y  m ar yn a r z  właśni e 
życz y ł  być  p r zy i ę ty m do s zko ł y ,  a zna jduj ąc  
się p r zypadkowo  na s ta tku z of i cerem z k tó r y m  
wspólnie  żeglował  przez  zatokę,  up ros i ł  osta­
tniego o p ro t ekc j ą .  „ A  czy masz świadectwo 
dob rego  p ły w a k a ? 44 M ło d y  cz łowiek p r ę dk o  się 
obróc i ł ,  i nie zważaiąc na k r z y k i  ludzi  o k r ę ­
towych,  sko c zy ł  w wodę.  Obecni  .mn iema ią ,  
że się topi ,  lecz ma ry na rz  z u śmiechem ba r ­
dzo z ręczni e p r z yp ły w a  do brzegu .  Oficpr  zdzi­
wiony t aką  śmiałością ,  rzecze ści skaiac  mu eę- 
kę : , 'Dób rze ś  okaza ł  swoie zapomniane  świade­
ctwo,44 i w k i l ka  chwil nap is a ł  do niego l ako­
niczne  wyrazy : , , Jesteś uczniem szko ły  m a r y ­
n a r k i . —  Panna  D ik  ( s ł o ń ) ,  została w G ene­
w ie  zas t rze loną ,  a to pewnie  z powodu pomię-  
szania się i ej zmys łów.  J e s t  to iuż d rug i  s ł oń ,  
k tó r y  w tern mieście t raci  życie.  Tameczn i  mie­
szkańcy  zakupi l i  mięso do iedzenia ,  i t eraz po 
owej podziwianej  piękności ,  nic nie zostało ink 
og ro m ny  s zk i e l e t !—  W  wiosce /I sy b u rn  w 4tl- 
glj i ,  p r z ys ł ano  t am ecznemu  regist ratorOwi 3 
księgi  z awier a j ące  po 500 formular zy  do zapisania 
mał żeńs tw;  że zaś w tej wsi ledwie  co 3 lula 
zdarza się mał żeńs two ,  przeto księgi  mogą wy­
starczyć  na lat  4 , 8 0 0 . —  Ka ta log ang i e l sk i e ­
go muzeum zawiera 48 tomów in f o f j o .—  
Nieda leko  Lo ndynu  chciel i  się 2 k r ew n i  poje­
dynkować ,  a to dla spr awy  mi ło sne j ;  w tern 
p r zypada  kobi et a  w kab ryol ee i e ,  lecz n im zdo­
ł a ł a  r ozb ro i ć  walczących,  dano ognia  i i edea
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* rywalów został  ciężko r an iony.  Dama  ok t ó -  
r e j  mową, Właśnie ma ł żon ka  ran ionego ,  z t e ­
go powodu s t ra c i ł a  „ zmys ły ,  nazywa się zbój-  
czyniij  i tuż 2 k roć  chcia ła  sobie odeb rać  życie.  
Ran iony  ieszcze może być  ocalonym.  —  Świo- 
zo zm ar ły  l i te ra t  Baron U lalłic^  z powodu swo­
jej n i ckszt a ł t nosc i  często samego siebie obie­
r a ł  za c.el swoich żartów liwycli uwag,  VV cza­
sie wojny z F rancuzami  wst ąp i ł  b y ł  do p r u ­
ski ego p u ł k u  huzarów,  co mu nieraz da ło  po- 
chop do mawiania:  , ,Cóż T eo d o r  horne t' i i oni  
dla k r a m  uczyni l i?  ani połowę tego co ia, o* 
n i  t y lko  dla n iego zginęl i ,  ia zaś, pat rzcie  na 
moia f i g u r ę  i wystawcie sobie wc mn i e  hu za ­
ra . . . .  ia dla mojego k r a m  wys tawia łem się na 
śmieszność.14—  Olb rzy m ie  muzeum Wersa l sk i e  
sk ł ad a  się z 160 poko'idw. P o r t r e t  N a p o le o n a  
t amże  iest wystawiony w p rze sz ło  100 o b ra ­
zach his torycznych,  dalej  w. lOciu osobnych o- 
b r azach  i w 15 ni a rm  u r  o wy c h i:zc i  bach.

D on iesien ie  L o tc ry jn u

Skautom lana EPSTEJN,
p r z y  r o g u  u licy  D łu g ie j  i M iodow e j  p o d  Nr 489 A- 

• W y g r a n o  w moim Kan to rze  w 4 9 tej Lot er j i ,

v/ ogóle Złp. 642*830..
Z n a c z n i e j s z e  z  a s  w y g r a n e  p a  cl t y  n a  n « a s t c p u i ą c e  

N u m e r a ,  i a k o  t,o :

Nr 35,72 7 Wielkie Premjuni 
(Lite: B.) Zip. 200,000. 

Nr 5,521 Premjum (l,ite: 
- r A.) . . . . Zł. 100,000.
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Nr 30,22-5 W ygrał zł. 20,000. 
n n n o n  10 ,0 0 0 .
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N r 1,290 Zł. 1000.
— 1,364 >5 1000.
— 1,399 11 io o o .
— 7,580 11 1000.
— 11,315 11 1000.
— 13,162 11 1000.
— 17,405 19 1000.
— 19,070 99 1000.
— 22,879 99 1000.
— 22,880 19 1000.
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99

97
99

9 *

3.000.
3.000.
3.000.
3 .000.
3.000.
3.000.
3.000.

N r  25 ,224 Z ł. 1000.
—  35.,734 ,, 1000.
—  35.,752 i i 1000.
—  37.,514 . u 1000.
—  4!.,523 i i 1000.
—  41.,542 91 1000.
—  52.,892 11 1000.
—  60,,516 1 1 1000.
-  64, 131 11 1 0 0 0 .
—  64, 132 1000.

po  z łp :  21,  P o łó w e k  po  z ł :  10 gr. 15, 1 /3  części o - /  
wycli po z ł :  7, 1/' 1.0 częśc iow ych  p o  z ł :  2 gro :  3» 
k tó r e j  / m g n i e n i e  d. 4  S ie r p n ia  r . b. się rozpoczn ie*  
o ra z  L o s ó w  na D om y J a s i ń s k i c h ,  w k a ż d y m  czasie-  
a ż  do chw il i  ro zp o częc ia  c ią g n ie n ia  w uioiin K a n ­
to r z e  n abyć  m o ż n a . —  O so b y  na P ro w in c j i  z am ie ­
s z k a łe ,  raczą z lecen ia  swe f r a u k o  n a d s y ła ć ,  którytf*
na j a j iu ra tu  iej s zą k o r r e s p  o n d e n c  ją z ap ew n ia m .

J a n  E p  ste jn .
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

A n k u i c z  R o m an  Hr. z Z a k rz e w a ;  L u b e c k i  Konsta iR 
N z ę  z Gub. M ińsk ie j ;  M ic iń s k i  S tani:  P r e z y d e n t  * 
S ied lec ;  S z am o ta  VVojc: Dzie:  z W y lc z y n a ;  P r . idz iń '  
sk i  Ganr:  Dzie:  z l iy i iow a; O s ip o w s k i  Ś tan i :  Dzie:  ̂
Z a łu sk o w n ;  Such  o r s k i  N iko: Uzie * o ł u b  na;  M o d l i ć  
sk i  Jo z :  Dzie:  z S ie rz e h ó  wa.

D O N I E S I E  N l  A.
W  d o b ra c h  S łu ż e w c u  p o d  W a rsz a w ą ,  z n a jd o '6 
s l? 10.6 MACIOR, ró ż n e g o  w iek u  do sp rz e d a '  

|iia; w s z y s tk ie  zda tn e  do za ło ż e n ia .O w c z a rn i ,  do ' 
rycli  n ab y ć  m ożną  s to so w n y ch  T R Y K Ó  W .  Y\ ełmT 
z nich na t e g o rd c z n  y ui J a i  inai k u  s p r z e d a n a  zo.S'ta'  
ł a  po  56 ta la rów .

W-śW9  Lyilwik  O l le n d o r f  A g e n t  p r z y s i ę g ły ,  p r z 6'  
n i ó s ł  swe m iesz k an ie  do d o m u  W . K is la ń s k ie g o  p 0^  
N r  636 i 7, p rzy  u l icy  T r ę b a c k ie -.

l iz i s  ran o  c ie p ła  s to p n i  10. YYczoraj w p o łu d n ie  l?  
W c z o r a j  w y c iąg n ię te  Nr a 14.— 26.— 4 2 .— Sb.—-51' 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  S e k r e ta r z  i b i r  

e h a r z . O sta ł n i  d z ie ii  szc zę śc ia . 3 raz  M le c zn a  S io s lrcl‘ 
O R K IE S T R A  VI K O G L A : dziś  na F o \ a l u .  M*?" 

dzy inne  mi, P. M ille r  g ra ć  będz ie  warjacje  na p u z a n i0.


